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Dziś, z powodu wydanego d. 3/lS Stycznia r. b. M a m - poprzedniem dopełnieniem przepisanych formalności,
f e s t u  C e s a r s k i e g o , odbywa się solenne Nabożeństwo na zaspokojenie opłaty portoryjnej i kosztów ninicj-
w Kościele Katedry Prawosławnej, po odczytaniu tegoż szego wezwania, sprzedane zostaną.
Manifestu. Z posiadanych przez nas notat. pozostałych po ś. p.

Za odznaczenie się w bitwach przeciw buntowniczym Ludwiku Dmuszetrskim, niemniej z zamieszczanych od
W ę g ro m , Podpułkownik huczkin , Dowódzca pułku najdawniejszego czasu w piśmie naszem wiadomości co
Kaukazkiego zbiorowo • nieregularnego, postąpił na do stanu rzeki WYWyi znajdującego się na tejże mo-
Pułkow nika. s to ,  pokazuje s ię ,  że wszystkie szkody jakie kiedykol-

Onegdaj rozstał się z tym światem, Radca Stanu Win: wiek dotknęły most na Wiśle, pochodziły głównie, o-
Wodyński, b. Urzędnik Intenderitury armji czynnej. prócz powodzi, z gwałtownego puszczania lodów i pły-

Wielokrotnie Gazety Peters burgs kie, Moskiewskie nącej kry. W  roku 1820, Wisło stanęła d. 22 Grudnia,
i Wileńskie donosiły o znakomilym talencie muzycz- a lody zeszły 1821 r. 16 Stycznia, przy wysokości stóp
nym rodziny Bohrer. W spominał też o tern w swoim 10 cali 4 , uniósłszy z sobą po zerwaniu całego mostu,
czasie i Kur jer, kiedy rodzina ta po dwa-kroć gościła 20  tafli i 40 łyżew. W roku 1821 już zima była lżejszą,
w Petersburgu i Moshwie, a nawet niedawno w' Wit- i dla tego lody, stanęły dopiero w r. 1822 d. 10 Slyez:,
nie. Z tego to miasta, przybyli onegdaj do Warszawy, to jest prawie w rok poostatniem puszczeniu. Zamar-
JP .  Antoni Bohrer, Dyrektor koncertów dw oru  N. Kró- znięoie to jednak było bardzo krółkiem, albowiem już
la Jmci Hanowerskiego Ernest a-Au gustu, znakomity d, 18 Stycznia przy wysokości stóp 7, Wisła krą się
skrzypek, oraz córka jego JP anna  Zofja Bohrer, której zapełniła. Podobny prawie stan rzeczy był i w roku
talenfna fortepjanie, niepospolite zajmuje miejsce,obok 1823: lody puściły 2 Marca, a szkody w o b u  tychosta-
tegoczesnych pierwszego rzędu artystów. tnich latach zrządzone, ograniczyły się razerw aniu ty l-

Ciągnienie ls ze j klassy  75fej Loterji, rozpoczętem ko części mostu, i uniesieniu z sobą 6 tafli, czyli łyżew
zostanie dnia 24go Stycznia (5 Lutego) r. b. o godzi- 12. W  roku 1823, lody po dwa-kroć na Wiśle słanę-
nie lOtej z rana. W dniu zaś, rzeczone ciągnienie po- ły, raz 14 Listopada, i puściły w dwa dni, to jest 16 t
przcdzającym, to jest 23 Stycz: (4 Lut:) t. r. ogodz:9itej in.: drugi raz 18 Grudnia i puściły dopiero 7 Marca r.
z rana, odbytem zostanie w sali ciągnień publicznie 1824, a przy wysokości w tym ostatnim czasie wody,
w obecności Osób od Rządu na fen cel przeznaczonych, stóp 9 cali 10, zniosły 20 tafli oraz łyżew 40, czyli
wrachowanie w koło 20,500 losów, Loterję 75 składa- zrządziły tę samą prawie szkodę co w r .  1820. W roku
jących. z przygotowanych na to szuflad, obejmujących 1824 lody stanęły 20 Grudnia i puściły 22 Lutego roku
po sto kolejnych numerów. Jeżeliby więc kto z obec- następnego: wysokość wody dochodziła stop 6 cali 6,
nycłi przy tej czynności, posiadając przy sobie los za- szkód żadnych niebyło.—  W przypisku obok tego roku,
kupiony, chciał przekonać się, czyli jego numer do znajduje się następująca wzmianka: n.lakiś chłopak
w rachow ania w koło jest przygotowany, może w'kolei wiejski, przechodząc pomimo zakazu pod wsią Siekier-
tego sta, z którego los swój posiada, przed rozpoczę- kami Wisłę, znalazł się na środku tejże w' chwili, kiedy
ciem w rachowania. zażądać nietylko okazania onego, straszny huk towarzyszący zawsze puszczającym lodom,
ale nadto przeliczenia całej setki; a takowe przekonanie a podobny do g rom u lub do bicia z dział, rozległ się
się, nikomu odmówionem nie będzie. Żądanie wszakże pod lodem. Obeznany z tą artylerją lodowatą chłopiec,
to, nie może być wnoszone, jak tylko w ciągu dwóch poznał odrazo straszne położenie swoje, ale do lądu
pierwszych godzin wrachowanie poprzedzających, mia- zobu  stron daleko, a grunt po którym deptał, już zda-
nowieie od godz: 9tej do I ltęj z rana. . " wał się chwiać w swoich posadach. Przeżegnał się

Dnia 7 z. m. przywrócony został przez Administrato- więc tylko, i poleciwszy się B o c a  R o d z ic y ,  stanął na
ra, Kantor loterji klassycznęj, n a im ie H a im a  Mailer* miejscu z założonemi rękami, oczekując dalszego losu.
mana w Tomaszowie. Lody ruszyły, a z niemi cała Wisła  zamieniła się wpty-

Komora Składowa w Warszawie, wzywa wszystkie nącą płaszczyznę, na której p łynął i nasz chłopczyna.
osoby, którym na Komorach Granicznych i U rzędach Przestrzeń ta łamała się w rozlicznych form ach  i kszta
Skarbowych zatrzymane zostały książki, pisma, ryci- fach, kry piętrzyły się jedne na drugie, a zręczny c i <>-
my lub noty muzyczne, a które w depozycie Komory piec już to skokiem, już zmianą miejsca ratując s ' / lgzv
tutejszej dotąd zalegają, ażeby najdalej w przeciągu 2ch lejnie, p r z y w ę d r o w a ł  szczęśliwie do mostu. Ir7jptrz(“_
miesięcy, od daty niniejszego wezwania, dla wyexpedjo- więc zdała łyżw ę, ów port ocalenia swego, po sp , ■ ,
Wania jakowych, do Komory tutejszej zgłosiły się. nvch bryłach, z narażeniem życia, dostały się 11 °
W przeciwnym bowiem razie, przedmioty takowe, za do niej, i tym sposobem z podziwem tysiąca p
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trzących z brzegu na tę straszną scenę,ocalał. Dostawszy 
się zaś na most,wzniósłszy oczy ku Niebu, polem ukłonił 
się wszystkim widzom od strony Warszawy i powędrował 
na P ra g ę .— Następne lata idą mniej więcej tym samym 
porządkiem, to jest ograniczają się na utracie kilku tafli 
i łyżew, a w roku zaś 1827 z uniesionych dziesięciu t a ­
ili i 20 łyżew, dwie z nich zatrzymano aż pod N iesza­
w ą . Kok 1834 odznacza się potrójnem stanięciem W i­
s ły ,  a mianowicie: 8 Stycznia,8 Lutego, 19 Listopada, 
i potrójnem także puszczaniem, które jednak żadnej nie 
zrządziło szkody. W roku 1839, lody stały tylko przez 
godzin 12: most nie był wcale ani rozbierany, ani też zer­
wany. wszakże 0 łyżew uszkodzonych zostało. W dzie­
sięć lat później to jest 1844 roku  20 i 27 Lipca była 
wielka powódź, a przez nadzwyczajne wzniesienie się 
w ody, bo aź do wysokości stóp 22 i cali 9, niemniej 
także z pow odu nawału płynących domów, stogów z sia­
nem, a szczególniej drzewa w sztukach, most został ze­
rwany, i kilkanaście statków z znacznym zapasem róż­
nych materjałów, uniesione pędem wody. W r. 1845 
most po cztery-kroć był zrywany i odbudowany; straty 
jednak ograniczały się tylko jak i lat poprzednich, na 
zerwaniu za każdym razem po kilka sztuk tafli. Nako- 
n ie c w r o k u  1849, W isła  stanęła 4 Stycznia, a puściła 
20  tegoż miesiąca przy wysokości wody stóp 0 cali 3. 
Oprócz uniesionych przez lody 8 tafli i 10 łyżew, zni­
szczoną także została izb ica  Nr 1. Następnego mie­
siąca, to jest 23 Lutego, m ost został odbudowany. Pó- 
źidej jednak na Śty J ó z e f , to jest 19 Marca, lody po­
wtórnie stanęły, lecz tego samego dnia zeszły, nie zrzą­
dziwszy żadnej innej szkody, prócz skręcenia kilku cu- 
lagrów.

Z drukarni Józefa Tom aszewskiego, wyszło dotych­
czas zapowiedzianego dzieła wóciu  tomach p. t: Kobie­
ca wojna, przez Alex: D um as, zeszytów 6, czyli tomów 
2; tom 3ci znajduje się pod prassą. Szanowni Prenu- 
meratorowie którzyby chcieli toż dzieło zaprenum ero­
wać, raczą się zgłosić do powyższej drukarni przy uli­
cy Bielańskiej Nr 000. Po ukończeniu jego, cena na­
znacza się rs. 4.

Dziś jeszcze widziemy, jak ze wszech stron zaopatru­
ją  lodownie W arszaw sk ie , w ten tak niezbędny w p o ­
śród lata, a tak małej wartości w zimie przedmiot, jakim 
jest lód; na przyszły zaś rok, kto wie czy będziemy po­
trzebować już tego. Nie dla tego, ażebyśmy się wyrzekali 
w lecie lodów, ale dla tego, że dowcip ludzki do takiego 
się już posunął stopnia, iż nawet niedługo i same la to , 
przerobi nam w zimę,. Gazety bowiem Amerykańskie, 
b rzm ią o sławnym wynalazku Fizyka i Doktora Dżona 
G orri w Florydzie, który za pomocą urządzonej przez 
siebie maszyny, najświeższą wodę zdrojową, w mgnie­
niu oka w lód zamienia, notabene, nie w W arszaw ie, 
gdzie bywało około 20 stopni m rozu ,  ńn w  Flory­
dzie  (w Ameryce), gdzie ciepło, drugie tyle stopni do­
chodzi. Działanie tej maszyny, zasadza się ua teorji

ciśn ien ia , skutkiem którego, powietrze zamknięte wna- ' 
czyniu, parte będąc urządzonym w tym celu mechanicz­
nym tłokiem, pozbawia się zupełnie cieplika, i przypro­
wadza wodę do stanu zlodowaciałego. A nglicy  wszak­
że, nie przyznają Panu Gorri pierwszeństwa wynalazku 
tej maszyny, utrzymując, jakoby ten sposób, od dawna 
już  był w ynaleziony w Niemczech, i do tego stopnia do­
prowadzony, że obracał wodę w śnieg. My zaś, u któ­
rych śnieg śn ieg iem , a lód lodem , oddajemy wszelką 
sprawiedliwość A m erykańskiem u  Doktorowi, i życze- 
my sobie jak najprędzej zapoznać się z jego podręczn ą , 
a tak użyteczną i niezbędną w każdem gospodarstwie, 
lodownią.

(A. n.) Nie można zaprzeczyć, że tegoroczna zim a  
obfitą jest w liczne niespodzianki. To odw ilż, to zno­
wu dziew iętnasto-stopn iow y mróz, ni ztąd ni zowąd 
wyskoczywszy, oburącz chwyta wszystkie nosy  i u szy , 
to nakoniecdowcipny w icher  zebrawszy śn ieg  z wyso­
kich dachów, miota nam w oczy  gęste tumany i //?/- 
dru je  bez miłosierdzia wszystko co tylko spotka po 
drodze! Bogdaj to rozmaitość! dziś pływasz w rozto­
p ię  i gu b isz ' kalosze, a ju tro  ucząca gr zeczności ś l iz ­
gaw ica , zmusza cię padać do nóg, znajomym i nie­
znajomym przechodniom! Owoż kilka dni temu w cza­
sie podobnej aury, kopałem się przez śniegi z Nowego- 
Ś w ia ta  na S enatorską  ulicę, a znużony drogą, obsy­
pany śniegiem, marzyłem, że jestem owym Żydem  tu ła ­
czem, wędrującym przez krańce północnego bieguna. 
Przypomniawszy sobie o Ż ydzie, przypomniałem sobie 
piękną Pannę Cardocille, a przypomniawszy sobie P an­
nę C ardotille, przypomniałem sobie i Cukiernię P. Se- 
m adyńiego, gdzie jak doniósł nam K ar j e r  ek, można 
dostać Pączków  tegoż nazwiska. W istocie nie zawio­
dłem się, zjadłem kilka Cardocilków, i nie mogę za­
przeczyć, że są pulchne i bardzo smaczne; R odina  ża­
dnego nic skosztowałem, obawiałem się bowiem nie­
strawności.  Kończąc m oją  wędrówkę, już zaszedłem 
na ulicę Senatorską, gdy widok nowej Cukierni Pana 
Vincenti, zatrzymał mnie w drodze, a bardziej jeszcze 
karta z napisem: P ączk i; a że na wzór indyka, lubię 
bardzo łykać podobne gałki, wszedłem więc aby kilka 
skonsumować na próbkę. Cukiernia ta niedawno otwo­
rzona, zaleca się tak doborem smacznych ciast i cu­
krów, jakoteż gustownem a wygodnem urządzeniem. 
Gdy mi podano żądane Pączki, przekonałem się z ich 
objętości, że i najtęższy indyk  nie połknąłby jednego 
od razu; ale co mnie najbardziej zabawiło, to nazwa, że 
to są pączki D ialtny!  ucieszyłem się tym, i aby sp ra ­
wić miłosną niespodziankę trzem Cardovilkom, które 
zjadłem na Nowym-Swiecie, połknąłem  trzech Dżaf- 
m ów  i wyszedłem zadowolony, polecając Publiczności 
Pana Vincentego i jego bohatera in d yjsk ieg o .—  *

Dziś, Orkiestra P. K urzątkow shiego, grać będzie od 
godz: 3ej z południa, ua W iejsk ie j Kawie.
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W jednvm  zNrów K u rjera  z r. z., zamieściliśmy wia­
domość o “wystawie przemysłowej w P etersbu rgu , na 
której i płody z Królestwa Polskiego przedstawiane 
były. W liczbie takowych znajdowała się cykor j a  z fa ­

bryki Pana F .  Bohm w W łocław ­
ku. Sądzimy że ciekawem będzie 
dla Czytelników Kurjerha  widok 
zabudowań, tego łabrycznego za­
k ładu ,  którego wyroby równie 
u nas, jak i w R ossji, zyskały po­
chlebną opinję. W idok ten umie­
szczony obok, wykonany został dla 
cechowania nim wyrobów z łabry- 
ki rzeczonej, a zdjęty sposobem 
gal wanoplasty cznym z oryginału na 
mosiądzu wypukło wykonanego, 
posłuży zarazem za wzór galw a- 
no/yjoów, czyli odbić tego rodzaji
wycisków. (Wiadomo że Akade FabrvkvCvK0HJ1 f . Bohma v  wmcwwkii. 
m ik  Jak obi w P etersburgu , pierwszym był wynalazcą potęga illuzji, prysłai od >;ra^  
ga lw an op lastyk i).

Wiadomość o przywróceniu mostu na W iśle, o czem 
pospieszyliśmy donieść wczoraj, wielce uradowała Sza­
now ne Gospodynie W arszaw skie . Miały bowiem o- 
bawę, izby przydłuższy brak mostu, tak wielce ułatwia­
jącego komunikację z P ragą, a zatem i drugą połową 
okolic zamiejskich, nie wywarł z czasem wypływu na 
£enę produktów do życia potrzebnych, i nie podrożył 
takowych. Tymczasem możemy już zaspokoić sza­
nowne Gospodynie, gdyż od południa wczorajszego, 
m nóstwo wozów, fur  i furek tak na osiach jak i na sa­
niach, ściągało przez most do miasta, a dziś rano, dowie­
zione zostały po nim ze wszech stron tak potrzebne 
produkta. Niemniej i drzewa znaczna także ilość przez 
m ost przybyła.

Ogromne zaspy śnieżne, w długości siedmiu wiorst,  
pomiędzy Kłom nicam i a Częstochową na Kolei że la ­
zn e j. wstrzymały pociągi wracające od Granicy, i dwa 
pociągi wyprawione z W arszaw y  "ku tejże G ranicy.
Z tych ostatnich, jeden wrócił wczoraj ogodz:9ej wie­
czorem. He więc tylko można było zebrać ludzi z oko­
licy Kłomnic, wszystkich użyto dla usunięcia przeszkód 
śniegowych, i przywrócenia kommunikacji, co jednak 
zaledwo ju tro ,  będzie mogło nastąpić. Pomiędzy zaś 
W arszaw ą  a Łowiczem , bieg wagonów, odbywa się bez 
żadnych przeszkód.

Wiee-IIr. d'A rlincourt, Autor Sam otnika, N ieznajo­
m ej. R enegata  i tylu innych romansów , które w swoim 
czasie w tłumaczeniu polskiem, z taką ciekawością czy­
tane bvły, wydał teraz nowy romans p. t. Łes Fiances 
de tu 'Mort (“Oblubieńcy śmierci). Szczególna miłość 
dla K ostusil

Że piękność  zawsze i we wszystkiem popłacała i po­
płaca, nic w tem dziwnego, bo to także jest jednym z da­
rów  natury; a jeżeli obdarzonym temi darami, jak np. 
utalentowanym Poetom , M uzykom , Artystom i (. p.

składamy hołdy, to zarówno też i 
przed wdziękami, należy nam uchy­
lić czoła. Żeby jednak obok daru 
innego, kłaść za konieczny warunek, 
piękność, to na to potrzeba tylko 

jbyć Amerykaninem. Tymczasem 
mieszkańcy tej gorącej słery, dali 
tego dowód na Pani Fryderyce B re­
mer, w czasie jej podróży do Nowe- 
ao Yorku. Imie jej bow iem, jako je ­
dnej z najznakomitszych Autorek 
szw edzkich , poprzedzała sława, dla 
tego przybycie jej do Nowego Yor­
ku  wzbudziło początkowo dla mej 
uwielbienie i zapał. Cała ,a jednak

potęga Uluzii, prysła od razu za jej ukazaniem się 
w świecie, gdyż zachwyceni jej talentem 
nie znaleźli jej p iękn ą! Tak więc według yc * 
chich  zasad, przybył jeszcze jeden warunek do doo ‘ ^  
p isa rs tw a ;  ciekawą przeto jest rzeczą co tez u men zy 
ska na tem lite ra tu ra ?

Pomiędzy innemi, a nader licznemi reparacjami, 
szkół powiatowych po miastach, zarządzoną także zo­
stała i w B ia ły  w Gub: Lubelskiej, a ogłoszona w ty m 
celu licytacja in m inus rozpocznie się od summy rs. u o  
k. 8 (złp. 47,907 gr. 0).— Miasto B iała , ma także swoje 
niejakie wspomnienia, na dowód czego przytaczamy tu 
krótki ustęp z listu jednej z naszych W arszaw ianek, 
obejmującego opis odbytej w swoim czasie podroży. 
»Przez chwilę zatrzymaliśmy się w' B ia ły;  korzystają 
z tej przerwy w podróży naszej, zwiedziłam zwaliska 
zamku niegdyś dziedziny R a d ziw iłłó w ;  w suterenac i 
natrafiłam na wielką m arm urow ą tablicę, niegdyś nair 
głównem oknem wielkiej zamkowej sali umieszczoną, 
dziś na ziemi leżącą, na której surowa wyryta przes io 
ga: Tempori ne cred id eris  (niedowierzaj c^a® °"V  
Przyznam się, że w obce tych poważnych zwalisk, i 
mowolnie zastanowiłam się, ażali przewidziano w c: «
że myśl na prostej tablicy wyryta, z czasem - 
się zamieni, i że ten  sam twardy m arm ur, o nie 
ści rzeczy ludzkiej świadczyć będzie. Długo jes> ę ■ 
opuszczeniu tych miejsc, wyrazy owe: nie u 
czasow i, w żywej brzmiały mi pamięci. ()()

Przepowiednia Kalendarzy, znowu nas za**rJg rano, 
zwiastując jutrzejszą P ełnię O godzi -gud Ta'kbvśrny 8° 
wróży nam przy koncutejże P ełn i, śnieg, j - 
dotąd nie mieli już po uszy.

W  Nrze 4 Tygodnika R o t >Tef ‘” ^ cie  codo wpły-
x n ą jd ą je « « :  Doświadczenie porów naw cz
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wu różnych pokarmów na mleczność i opas krów. O 
wychowie cieląt.

Zalegające od roku w  Redakcji Kur jera, za trzykro­
tne ogłoszenie o zaginionym Wyite, zł. 9; przeznaczo­
ne zostały na wsparcie biednej rodziny W.

Wczorajsza herbata tańcująca w Re.mrsie Kupiec­
k iej, udała się również jak je j poprzedniczka. Muzyka 
P .  Stnrma, umiała dodać ochoty, to też zabawa szła 
wesoło i długo.

Na ostatnich targach Warszawskich  i Pragskich  pła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs.2 k. 34*/*, psze­
nicy rs .  3 k. 82, jęczmienia rs. 2 k. 101/*, owsa rs. 1 
k. 85, siana furę jedno-konną od rs.  3 k ,3 0 ,  d o r s . 5  
k .7 8 1/*. siana furę parokonną  od rs. 5  d o r s .  7 k .50 ,  
słomy furę od rs. 1 k. 45  do r s .2  k. 40, kartofli ko­
rzec rs.  1 k. 6, okowity garniec kóp. 85, szumówki 
garniec k. 40.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Balecie D jabeł ku­
law y , przywołani: Panny, Anna S trau ss  i Żarno­
wiecka.

(A.n.) W d.22 Grud: r.z, po długiej i ciężkiej chorobie, 
zeszła z tego świata w hibartach, Gub: Augustowskiej,  
ś. p. Ludwika kassylda z Wierzbickich Dobrzetewska, 
Żona Inspektora kom ory  Celnej, pozostawiwszy w nie­
utulonym żalu Męża, i 4ch małoletnich synów. Zgon 
zacnej tej Niewiasty, zbyt wczesny, bo dopiero w 37 roku 
jej życia nastąpiony, okropnym ciosem dotknął strapio­
ną rodzinę, przyjaciół i znajomych, u których powsze­
chną miłość i na jszczersze uwielbienie umiała sobie zje­
dnać cichemi cnotami w domowym zakresie, a Chrze- 
ś' jańskiem poświęceniem się dla bliźnich po za domem. 
O b y  pamięć jej cnót i przywiązania do rodziny, wzna­
wiając ciężki żal Męża i Synów po jej stracie, zdołała 
żywić w ich sercach strapionych tę ufność, że dusza 
zmarłej ciesząc się już błogą wiecznością, czuwa nad 
niemi, i nieustanną modlitwą błagać będzie O j c a  P r z e d ­
w i e c z n e g o  o miłosierdzie i opiekę nad osieroconemi! 
Pokój Jej na wieki.—  p, g.

Panujące w ostatnich czasach mrozy, wywarły sm u­
tne następstwa, albowiem w różnych miejscach k r ó le ­
stw a, poznajdowane zostały ciała osób zmarzniętych; 
a między irmemi: w Gminie Rieteniew w Po w: Łowic­
kim,  ciało Stanisława Kaliszewskiego , lat 49 wieku 
mającego: we wsi Dul)wy Pow Radzyńskim, ciało wło- 
ścianki Eicon: Puryczykowej; i we wsi Rrzezna Pow: 
Konińskim, Norb: Wojdenckiego. lat 50 liczącego.

Wczoraj nadeszła jedna z poczt zaległych; zalegają 
jeszcze dwie poczty.

Przybyła wczoraj poczta, przywiozła listy z Paryża  
i. d. 19 b. m., a z Berlina z d .2 l  b. mr. Z tego ostatnie­
go miasta donoszą, że poczta z W arszawy z d. 15 b. m., 
stanęła tam, z powodu utrudnienia drogi przez śniem, 
dopiero w d. 20 b. m. wieczorem.

Z P e t e r s b u r g a . —  Rektorami C e s a r s k i c h  Uniwer­
sytetów, zostali zatwierdzeni: S t .Petersburgskiego,Rz;

R .  St .Pletniem; Śgo W ł o d z i m i e r z a  ( w  Kijowie). Radca 
Stanu Trautretter; Charkowskiego, Radca St: Palum- 
becki; Kazańskiego, Rz: Radca Stanu Simonow.

Otrzymane wiadomości z Kaukazu z d. w/3t z. m . o- 
bęjmują szczegóły o. przedsięwziętej do aułów Gała- 
szewskich  wyprawie, kierowanej przez Jenerała-Majo- 
ra llińskiego  i Pułkownika Slepcowa, który od dawne­
go już  czasu sta ł się postrachem Czeczeńców. W wy­
prawie tej, kozaki pułku Sunżeńskiegn, okrvli się nową 
sławą. Porażony Sza mil, pozostawił w ręku wojsk Ce- 
sarsko-Rossyjskich dwie chorągwie, 30 niewolników, 
oprócz 300 ludzi zupełnie zrąbanych, 300'korii z sio­
dłami, i przeszło 400 strzelb, oraz wiele innej broni. 
Ze strony wojsk Cesarsko-Rossyjskich, było tylko 3ch 
i anionyeh kozakow, a tę, tak mało znaczącą stratę, przy­
pisać należy bystremu i niespodziewanemu atakowi na 
nieprzyjaciela. Piechota pod dowództwem Pułkownika 
Werewkina przybyła na plac boju, po zupełnem już 

rozbiciu nieprzyjaciół,  i posłużyła za zasłonę przy od­
wrotnym pochodzie kolmnn, który odbył się w jak naj­
przykładniejszym porządku. Skutkiem tej wyprawy, 
było poddanie się pozostałej jeszcze części Gałaszew- 
sk ie j  i najzawziętszego dotąd auła Adel-Gireja, który 
wydał wszystkich zakładników, bez najmniejszego o- 
poru.

A n g l j a .  —- Za przykładem kolonji Kap, idą inne ko- 
lonje ; i w Port-Philip nie pozwolono na wylądowanie 
deportowanych.— Dom Barring  i spółka, zaw'arł wielką 
pożyczkę zagraniczną, z pewnem mocarstwem pierw­
szego rzędu. —  W Indjach  wschodnich obawiano się 
głodu, ponieważ deszcze jesienne spóźniły się.

A u s t r i a . Wiedeń 16, 17 i 18 Stycznia.—  Ogłoszo­
no ustawy dla prowincji Sfyrji, wyższego i niższego 
Sztąska. —  Gazeta Wiedeńska ogłosiła kilka wyro­
ków sądu wojennego za opór gwardji municypalnej.
—  Obywatele i obywatelki W iednia,m a j ą  p()(],,e' doMi- 
nistra wyznań petycję, by pozwolono O jcom Liguorja-
nom i Siostrom Liguorjankom. wrócić do s to l icy .__
Przybyli tu Ecldzeug: il'Aspre  i panujący Xżę Nassau.
—  Gabinet zajmuje się ciągle kwest ją zmiany m onopo­
lu tabaeznego. —  Z bataljonu wiedeńskich ochotni­
ków, silnego na 1460, wróciło w tych dniach tylko 500; 
wszyscy co pozostali, żądają dymisji; podobnież resztki 
drugiego bataljonu, który liczył 2000 ludzi, także mają 
podać petycję o dym is ję .--  Śniegi utrudniają bardzo ko­
munikację z prowincjami tak na kolejach żelaznych jako 
i po szosę. —  Emigranci węgierscy  w d. 10 b. m. mają 
być z Szum/i deportowani do Azji.—  Dowiadujemy się, 
że Poseł Stanów Zjedn: przy dworze Wiedeńskim, przy­
był do Falmouth, i tam się zatrzymał, czekając na no­
we instrukcje swego rządu.—  Z Pesztu  dochodzą skar­
gi na samowolność nowej żandarmerji. —  Z Krakowa 
donoszą, żc Galicja  rozdzieloną zostanie na dwie czę­
ści, Polską i Rusińską. Pierwszej,  z stolicą Kraków, 
namiestnikiem ma zostać Hrabia Mniszek; drugiej,
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z stolicą Lirów, Hrabia Goluchowski.—  Matka Kossu­
tha, osoba 72 lat wieku licząca, kilkukrotnie podawała 
prośbę, by jej pozwolono czuwać nad wnukami swemi; 
rząd jednak tej prośbie odmów i ł . —  z  P ragi piszą, że 
centralna śledcza Kommisja, otrzymała rozkaz Cesar­
ski, by wszystkich skazanych do lat 4 więzienia, amne- 
stjonowano.—  Arcy-Xiążę Jan  odwiedzi Cesarza Fer­
dynanda  w Pradze. —  Żołnierze garnizonu tutejsze­
go. dopuszczają się licznych nadużyć.—  W pierwszych 
dniach Lutego ogłoszony zostanie dekret reorganizacji 
Galicji pod w zględem politycznym,adininistracyj: i sądo­
wym.—  W Bukowinie  robią przygotowania dla wojsk, 
które mają skoncentrować w Siedmiogrodzie na wio­
snę. —  Z Węgier donoszą o niezmienieni powiększe­
niu się w ilków i wielkiej zajadłości tychże; podchodzą 
one pod okna i drzwi domów, a w bardzo śniegiem za­
sypanych okolicach jak w Szigetk, do kominów się do­
stają; rozbrojeni mieszkańcy, muszą siekierami i pałka­
mi bronić się przeciw ich zajadłości. —  Arcy-Xżę Jan 
prosił, by żadnych manifestacji na jego cześć nie ro ­
biono.

Wroclaw 21 go Stycznia. —  Zalegają dotąd poczty 
W iedeńskie  z 19 i 20 b. m.

F r a n c j a . Paryż 17goStycz:.—  Lord Normanby one- 
gdaj miał długą konferencję z Ministrem spraw zagrań:. 
I Posła austrjackiego konferencje nie u s ta ją .—  Mar­
szałek Marmont nie znajduje się w Paryża, "ale w We­
n e c ji .—  Znowu ułaskawiono 4-3 powstańców czerw­
cow ych.—  Od Igo Lutego dziennik Napoleon, organ 
wyłączny A łysce, wychodzić będzie codziennie.—  M ó­
wią o utworzeniu nowego stowarzyszenia reprezentan­
tów, dla popierania osobistej polityki Prezydenta.— De­
putowani umiarkowanej opozycji, postanowili dać gabi­
netowi wotum  nieufności; popierać ich ma w tym przed­
miocie część konserwatystów  postępowych.—  Gabinet 
wczoraj zajmował się kwestją Montevideo, i odrzucił 
myśl wszelkiej interwencji, chociażby nawet kosztem 
tej Ilzplitej w ykonanej.—  Prezydent Napoleon pośli­
znął się w tych dniach, upadł i lekko zranił. —  Od 3ch 
dni śnieg pada fu bez przerwy.

N i e m c y . —  W  D armstadt pierwsza izba wybiera de­
putowanych do parlamentu F-rfurckiego, i tam spodzie­
wają się rychłego rozwiązania izb.— Wieści krążące 
w Dreźnie, 0 zmianie Ministrów i o abdykacji K ró la ,  
były mylne. ■— Wiadomość o przedstawieniu przez Ba- 
Worję,, Saxon ję, Wirtemiterg i Hanower, nowego p ro ­
jektu ustawy dla Niemiec, zatwierdzonego przez A ustrję  
a nawet przez P russy, zdaje się potwierdzać; w takim 
^azic, parlament F.rfurcki nie przyszedłby do skutku.—  
'V. Xiyztwo Bodeńskie, jak mówią, rozdzielone będzie 
Pomiędzy Prussy, B aw arję\ A u str ję .—  Hanowerska 
l?ba lsza, odrzuciła wniosek gabinetu o sądzie związko­
wym polubownym. —  Gabinet hanow erski przedsta- 

o  wniosek rozwiązania izb.
P iiossy. —  Dzienniki ogłaszają spraw ozdanie k om -

misji izby 2ej o propozycjach korony.—-Wszystkie usi­
łowania pośrednictwa pomiędzy gabinetem a izbami,speł­
zły na niczem; Król postanow ił nie cofnąć żadnej z sw yrll 
propozycji.— Powołano do/łer //««  V.H adowilzzFrank- 
fo r tu ; spodziewają się niektórzy, że on przyczyni się 
do załatwienia sporu  pomiędzy koroną a izbą,—  Pan 
Persigny  Poseł francuzki, na zgromadzeniu dyploma­
tów, mocno pochwalał postępowanie gabinetu pruskie­
go względem izb w kwestji ustawy. —  Z P.rfartu  do­
noszą, że tam zajmują się. przygotowaniami dla par la­
mentu, ale z powodu propozycji berlińskich, nikt nie 
wierzy, by ten Parlam ent mógł się kiedykolwiek ze­
brać.—  Z  Poznania donoszą, że rząd uskarży łs ię  przed 
P a p i e ż e m , na Arcy-Biskupa Poznańskiego Xdza Przy- 
Ins/tiego, i że Xiądz Arcy-Biskup otrzymał w skutek te­
go list od O j c a  Sgo; treści listu nie podają.—  l  kłady 
z Danją  nie postępują naprzód, jakkolwiek je  rozpo­
częto, i jakkolwiek Poseł angielski nie szczędzi trudów 
jako  pośrednik. Wielu sądzi, że zawarcie pokoju po­
między D anją  i P russam i, nie Zakończy wojny między 
Danją  i Xzlwem Sz/ezwig-Holstein.

W ł o c h y . —  Izba tu ryńska  odłożyła do K w i e t n i a  za­
prowadzenie w miarach i wagach systematu decymal- 
nego.— Według dzienników paryzhich, powrót P a p i e ż a  
znowu został odroczony, z powodu niespodziewanych 
przeszkód finansowych i politycznych.

R o z m a i t o ś c i . —  Kiedy jeszcze nie znano arii magne- 
tyzmów, ani jasno-widzeń, wtedy po prostu wystawiano 
d łoń ,  a sta ra ,  wyschła, a do tego najczęściej cyganka, 
tocząc po dłoni jaskrawemi oczyma, smaliła duby, albo 
pletła, jak to mówią, koszałki opałki,  i to zw ało się. w ró ­
żbą. Że podobnych figur, nigdy po dworach naszych 
nie b rakło ,  i jak nieraz dziwnym sposobem zjszczały 
się ich wróżby, dowodem tego następujące zdarzenie, 
z bardzo starych notat czerpnięte: »Od dawna dawien, 
wszyscy Panowie,cały Stan rycerski i Szlachta, a szcze­
gólniej też każden z ich gawiedzi, słyszeli i znali starą 
Małgorzatę, z iskrzącem okiem, pooranem czołem i za- 
padłemi w głąb policzkami,która się kręciła tak podwo- 
rac h Ma gnatów, jako i dworze Królestwa Ichmość, to 
jest . I a n a  K a z i m i e r z a  i M arjiLudw iki. Owóż tedy, by­
ło to wówczas, kiedy właśnie w domu Królowej Marji, 
gościła cudnej urody dziewica, raczej Dama honorowa, 
imieniem Marja Kazimira. A mnósfwoż to onych Pa­
nów, Rycerzy i wysokiej Szlachty, ubiegało się o wzglę­
dy tej Pani; boć to w'owym czasie, z a  j e d n o  tylko takie 
spojrzenie, każdy ochoczo biegłby na ostrze, każdyby 
chętnie głowę swoją nastawił. Ż pomiędzy wszakże 
wielu zalotników, jeden tylko, a dzielny i z imienia i ro­
du, zyskałby może względy Kazirniry, gdyby p o m i m o  
najgorętszego ku niej affektu, nie był irymarczył Z sw< - 
mi konkurami, i nieodkładnł na późniejsze czasy. } 
to młodzian w całem  słow ie nielada, lat około t i z w i e -  
stu, wzrostu wysokiego, postaci wspaniałej, którą ozda­
biały oczy wieikie a czarne, wzrok bystry, twaiz miła i
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nad wiek poważna. Jego żywość' i ogień, długie podró­
że po za krajem odbyte, u na de wszystko wielkie przysłu­
gi, jakie mimo łat młodych, na wyprawie Z borow skiej 
wyświadczył krajowi, zjednały mu renomę i głośne 
Śmie, a przytem jeszcze i Chorąstwo Koronne, Czystyć 
to i wykapany był obraz Kasztelana Krakowskiego, o j ­
ca, i godny wnuk Wojewody Lubelskiego, a swojego 
dziada. Na"sza tedy M ałgorzata, która, jak to m ówią, 
v ie  za sy p ia ła  g ru szek  w popiele , zwietrzyła niebawem 
co się to święci, a zw ietrzywszy, chciała poprobować 
mimochodem szczęścia, dla obłowienia sic niejednym 
tyn fem , a kto wie nawet .czy i nie złotem. Dnia przeto 
jednego, kiedy młody S obieski, boć to o nim tu mowa, 
ten s a m , co to później dał się poznać wszystkim pod 
imieniem Jana. powracał z zamku nieco zasępiony, za­
stąpiła mu drogę zgrzybiała kobieta, i żądała od niego 
datku. Pan to był hojny, to też nie dawał sobie mowie 
po dwa-kroć, a sięgnąwszy do kieszeni,obdarzył stare 
po  pańsku; miasto jednak podzięki, te w yrazy usłyszał; 
„Miłuj roś tak wielce umiłował na dworze królewskim, 
ale W ytrwaj mimo przeszkód, które w krótce napotkasz.” 
S ob iesk i zadrżał na le słowa złowieszcze, i dziw go o- 
garnął,  boć z nikim w święcie nie mówił dotąd o swoich 
zamysłach. Rzucił więc okiem na twarz pomarszczoną, 
ale jej wyraz tak był poważny, i tak pewny swego, ze 
mimowoii rnusił do respektu, a nawet i strachu, Zmie­
s zane  tym w idokiem, spuścił oczy w ziemię, a gdy po 
chwili w zniósł je do góry i zatoczył do koła, już nie u j ­
rza ł nikogo, i tylko słowa: »Miłuj a wytrwaj” zabrzmia­
ły  nwi w uszach- Gdy w ięc biedny Chorąży, połechtany 
w różbą ,  marzył BOG wie nie oczem , rojąc sobie na­
przód po głowie rozmaite dziwy: tymczasem wysłany 
od P. Jana Hrabiego na Tarnowie i Jarosław iu Z am oj­
skiego, Wojewody Sandomierskiego, wnuka sławnego 
H etm ana , swat I1. Podtmlosjfi, stawił się w obec K ró­
lestwa Jchmość, i prosił  dla swego przyjaciela, o rękę 
cudnej K azbniry. -Latwoe odgadnąć, że Królestwo u- 
dzielili zezwolenie swoje , na związek z tak w ie lk im i 
pełnym zasług w k ra ju  Panem, jakim był Zam ojski; a 
usłużny sw at, pośpiewy! niebawem z wieścią do Zam o­
śc ia . Na drugi dzień, głośno już o weselu gadano u 
dworu, a między innemi, dosłyszał o tern i Chorąży Ko­
ronny . Niby w pierwszym razie na taką wiadomość, 
krew mu w żyłach zastygła, ale myśl o zbliżających się 
co chwila w yprawach, 0 tych trudach i znojach jakie go 
czekały, a do których tak wzdychał; wszystko to połą­
czone z wymarzoną przez niego sławą, zagłuszało n ie­
pokój.  i łagodziło jako tako ból serca. Nie mógł wszak­
że J a n , zapomnieć słów wróżki,  i mimo całej dumy, 
byłby jej za pierwszem gdziekolwiek spotkaniem, srogo 
to odpłacił- Wkrótce też i Z am ojski zjechał do W ar­
sza w y , a dworno i suto, jak na ówczesnego Magnata 
przystało. Samych podarków dla oblubienicy, nie prze­
liczyłbyś, boć to krzyżyków, to koronę dyamentową dla 
włożenia jej na głowę Panny Młodej, według używ ane­

go przy tych uroczystościach przez wielkich Panów, 
zwyczaju, to gotowalnię złocistą, wysadzaną dużemi 
perłami, formującemi cyfrę nowożeńców i więzy m iło­
ści, to zwierciadła i różne naczynia niezmiernej w arto­
ści. to futra sobole i tyle innych; a co uczt i festynów, 
a co przepychu ! Aby mieć o tent wyobrażenie, dosyć 
opisać wjazd jego do zamku, przed samą chwilą ślubu 
w r. lt ió i odbyty. Owóż, kiedy się tam udawał, to po­
przedzało go naprzód sto hajduków w barwie domu je­
go, na której wyszyte były płomieniste serca, cyfry i 
napisy złote, a na głowach kołpaki bobrowe z dwoma 
piórami białemi, o w ręku topory całe pozłacane; tuż 
za niemi postępowało sto par  rozmaitej służby: dalej 
czterdziestu dworzan Wojewody, na dzielnych koniach 
z czaprakami szkarłatnemi, wyszytemi złotem w esy i 
floresy; za niemi zaś 24ch masztalerzy, wiodących tyleż 
koni powodnyeh, Na końcu jechało 18tu paziów s tro j­
nych w atłasy, i poprzedzonych przez sześciu trębaczy. 
Wreśrie, dwóchset przyjaciół i przedniejszych Panów 
ukazało się parami, a za niemi, osobno, sam Zam ojski 
przybrany w żupan z materji perskiej,  z ferezją sobola­
mi podszytą. Kołpak i szabla Iśkniły się jak łuna od 
drogich kamieni. Siedział on na pysznym koniu, k tó­
rego rzęd i czaprak pokrywały dyamenty i perły. O r ­
szak cały zamykało dwudziestu najprzedniejszych P a ­
nów, przybranych rów nież jak  i Wojewoda wspaniale. 
Tak wjechał do zamku, a za wejściem z oblubienicą do 
Kanlicy, i przyklęknieniem na kobiercu perskim. Arcy- 
Biskup L eszczyń sk i  przystąpił do udzielenia im ślubne­
go obrzędu. Gdy się to działo, strojnie przybrany, z za­
łożoną jedną ręką za bogaty pas, a drugą spartą na sza­
bli, stał zadumany Chorąży Koronny, a kiedy już Arcy- 
1’asterz błogosławił now o-zam ężnym , on usłyszał po 
za sobą straszliwe słowa i znany mu głos: »Wytrwa,j 
mimo przeszkód,” Obejrzał się na to z całem oburze­
niem, i tylko miejsce i owe osoby, w obce których zosta­
w a ł ,  wstrzymały go od gwałtu ; gdy jednak spotkał 
się ze spojrzeniem starej, opadły mu ręce, ominął gniew 
nawet, i .jakąś niemoc go owładnęła; a stara tymczasem 
podeszła do niego, i zbliżyw szy się, szepnęła mu w ucho : 
„Za trzeeiem mojem spotkaniem, będzie Hetmanową.'' 
Kiedy zaś Chorąży ochłonął nieco i przyszedł do siebie, 
nie m ógł sobie wytłumaczyć tej słabości swojej, i tej 
siły oczu kobiety, która tak wielce nim owładnęła. Mi­
nęło wszystko! Państw o Młodzi udali się do Zamo­
ścia, Sobieski pospieszył w krótce na wypraw ę, a czas 
postępował sobie po dawnemu, niosąc jednym, ucie­
chy, drugim przeciwnie, smutki i zmartwienia, \ \  tym 
więc przeciągu, Wojewoda Sandom ierski przestał się 
cieszyć piękną małżonką.; a gdv Chorąży, wracał Het­
m anem , Mar j a  już była wdową! Jeszcze więc po ra* 
trzeci i już ostatni,  u jrzał S obiesk i starą Małgorzatę., 
i wtedy to, Marja Kazimira d'A rquin , wdowa po W o­
jewodzie Sandom ierskim , poszła za Jana Sobieskiego, 
w ówczas Hetmana, a później Króla.”—  Pewien przed-
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siębierca, któremu nigdy się nic nie udawało, zwykł 
był mawiać: że gdyby on założył fabrykę kapeluszy, to­
by się pewno ludzie bez głów zaczęli rodzić.—  l)la czego 
słońce późno zimową porą  wschodzi? Dla tego że zi­
mno, i że mu się niechce wcześnie wstawać.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y,
Boski Konst: Oby: Z Bożeno nr 476; Brzozowski Boles: Oby: Z Ba-' 

czek nr 476; Ejsmont Alfred Oby: z Kozłowa nr 500; Grem And: Ob: 
z O lszyny nr 551; Grabowski Lud: Oby: zZ aw ad nr 634; JelskaA ł- 
liertyna Oby: z Sobieó nr 585; Kraszewski Wine: Oby z Kosowiczów 
n r 570; Kunicki Józ: Oby: z Siedlce nr 476; L azarew  SLaniszezew 
Jene:-Lejt: /  Grójca; Mieszkowski A n L- Oby: z Kozłowa nr 4; Min­
kiewicz Moritz Kup: z Hamburga, i Minkiewicz Samu: Knp: Z Gdań­
ska nr 634; Pieńkowski Jan Oby: z Gub: GrodZicńs: nr 414; Słupecki 
Lud. Oby: zChaśni n r 608; Szlubowski Mieli: Oby: zO pola u r6 1 3 ; 
Tański i om: Ob: z Czernic nr 585; W iśuiewsey Ign: i W łady: Oby: 
z Kosobudy nr 601; W alew ska Karolina Oby: z Małej wsi nr 584.

DOlVIESffEW lA.
Mam zaszczyt donieść Prześw: Publiczności, iż z po­

czątkiem r. b. ustanawiam ceny stałe na zęby sztuczne, 
a których właśnie w tych dniach znaczny transport z/bz- 
ryża  i A m eryki, oraz prawdziwej platyny H iszpańskiej 
otrzymałem; i tak: Gatunek I :  a) jeden ząb zł. 36; b) 
jeden ząb z ł .30. Gatunek II:  a) jeden ząb zł, 24; b) je ­
den ząb zł. 20; gatunek len jest najbardziej używany. 
Gatunek 111: a ) jeden ząb zł. 18; b ) jeden ząb zł. l a .  
Gatunek IV ; Osanore de Partu, a) jeden ząb zł. 13 
gr. 10; b) jeden ząb zł. 10. Cena szczęk całych, podnie­
bień i obduratorów sztucznych, zależy od ich wielkości 
i materjałów z jakich mają być wyrabiane. Sposób mój 
leczenia bólu zębów, jest bez ich wyrywania; gdy zaś 
konieczna zajdzie potrzeba, wtenczas tytko wyjmuję tak 
zęby jako i korzonki spróchniałe. Uskuteczniam wszel­
kie operacje tyczące się drnfystyki, a zwłaszcza zdejmu­
ję z zębów weinsztein  (kamień winny), który jest naj­
większym nieprzyjacielem zębów, gdyż przez wielkie 
nagromadzenie się jego, zęby zupełnie zdrowe wypada­
ją  całkowicie, a przytem dziąsła psuje. Szczoteczki do 
zębów, które jedynie czyszczą i konserwują zęby, każ­
demu sam dobieram, stosownie do stanu ich i stanu 
dz iąse ł .—  Dziełka o ochronieniu się od bólu zębów 
przezemnie wydanego, można nabyć we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach, oraz w mieszkaniu mojem 
w pałacu l ir: l  ruskich  przy ul: Rraki-Przedm: Nro 393. 
Pomimo krótkich dni, zastać mnie można w domu do 
godz: 6tej wieczorem.—  W°hio-praktykujący Dentysta, 
A. Elsner.

W  kamienicy pod A r 395, do Szpitala Sgo Kocha należącej, 
przy ulicy Krako:-Przedm :, jes t do w ynajęcia Od W ielkiej nocy, 
Ł O S A A Ł  świeżo w yrestaurow ariy, sk ładający  się z Sklepu, 
dawniej na handel W in i Korzeni, a obecnie na Skład .Szkła i 
cjajansu za ję ty , z 3ch Pokoi, Kuchni 3ch, Piwnic obszernych, i 
jjoiuórki na drzewo. Inform acja każdego czasu w  Kancelarji 
®*pilala, udzieloną być może.

MIESZKANIE od ulicy, dla Stolarza, i Sklep na trum ny do sprze­
daży, gdzie ju ż  od dawna mieszkał Stolarz, lub na jak i inny proce- 
doc, przy  ulicy Leszuo Nr 719, od 31 Marca r. b. do najęcia.

Osoba przybyw ająca 7. zagranicy, życzy sobie w ynająć dwa 
porządne z Przedpokojem, w raz  z meblami i wszel-
kiemi wygodami, na Krak.-Przedni:, lub przyległej ulicy. Osoby 
reflektujące, raczą  się Zglflśić dO Hotelu Angielskiego Nr 21 i 22, 
do 12 godziny W południe.

Jest do sprzedania D Ę t i O W  sztuk ty s ią c , zdatnych nS 
spław , w odległości od rzeki Narwi o milę V / t . B liższą w ia­
domość pOwziąść (nożna na Tłumackiem N r 600 d, Ha lszcm  
piętrze.

f  A ltfŃ A  potrzebująóO miejsca, kompletnie Zdatną do krójut 
1 roboty Sukien Damskich, podług Mody paryzkiej; rów nież mo­
gąca zarządzić tenii robotami, raczy zostaw ić swój adres w han­
dlu Szkła C.ybulskiego e t Contp: w  W arszaw ie,

Cztery ff”4>BAO.SE z Kuchnią, na Im  piętrze, w raz  z Ko­
m órką, Górą i Piw nicą, je s t (10 najęcia od W ielkiej Nocy r, b ., 
p rzy  ulicy Nalew ki pod N r 2257 Ci Bliższa wiadomość u Go­
spodarza.

Osoba o której powzięto wiadomość, że w  d. 24 t .  ni. zapewne 
przez pomyłkę, zamieniła w  Restauracji Hejnikowskiego, F*U - 
T R ©  Szopy, Zechcę odnieść takowe do tejże R estauracji, gdzie 
odbierze swoje; gdyż w  przeciwnym  razie, jako nieprawnie p rzy ­
w łaszczająca sobie cudzą rZccZ, poszukiwaną będzie.

Do znacznych Dóbr w  bliskości Terespola położonych, potrze­
bny je s t C R I R I j R R  posiadający należycie sw ą sz tukę, i 
w  przynależne do tego kwalifikacje zaopatrzony; zgłosić się mo­
że do llządcy  domu TNir 1565 c, p rzy  uficy Chmielnej.

Potrzebna jesi m ata lub VILLA, \V bliskości
W arszaw y , O mil kilka odległości, w  do'bryrti gruncie, aby część 
pszenicy siać mcfżna, z pastwiskiem  i sianozęciem, aby 40 k ró w  
Otrzymać niożna, z pomieszkaniem, Dom o kilku pokojach i Bu­
dowlami pOlrżebaemi W ioska żądana, może być albo za dzie­
dzictwo lub na w ypożyczenie summy. Ż yczący, raczy  z ło ży ć  
opisanie, u Szw ajcara w  Hotelu Krakowskim.

M E O A Ł E  SREBRNE JVA PAMIĄTKI}' CHRZTU* po ce­
nach stałych, różnej w ielkości, są do nabycia w  pałacu pod Nr 
607 przy ulicy Bielańskiej; dla handlujących opuszcza się I2°/o-

FABRYKANT PIW A , w ykw alifikow any w swym  zaw o-^P ' 
Jadzie, i m ający w łasne fundusze do prow adzenia f a b ry k a c j iS  
p tP iw a , zyezy sobie w  Gubernji Płockiej, a mianowicie w  °k o -m  
j |l ic a c h  M iast: Lipna, S ierpca, Raciąża, M ławy, Płońska, B o -J?  
P d zan d w a, W yszogrodu, Zakroczym ia i Nasielska, w ziąść Rro-^ljk 
W w a r  urządzony w  dzierżaw ę z propinacją. M ający chęć w j -Ml 

dzierżawienia podobnej realności, zecbcą się zgłdsić do Wła-^jPy 
M ściciela domu w  mieście Płocku Nro 365.

K tóry z powożących Sankami, dnia 18 b. m. zgubił PODLSZ- 
KĘ od sanek, może się zgłosić po wiadomość o takow ą, do Dru­
karni K urjera. ,

Kantor Lolerji Klassycznej M. Konopackiego w  domu Towr: Dóbr: 
N r 370, ma zaszczyt polecić się Szan: Publiczności z L O S A M I  
do nowej 75 Loterji, które podług planu cale, połówki i w J/ s  czę­
ściach jeszcze posiada. Osobom na prowincji zamieszkałym, ceniąc 
ich łaskaw e w zględy, najspieszuiejszą i akura tną  usługę w korre- 
spondencyi zapewaiia.

T rzy  P O I 4 € M E i §EiŁEP, oraz Kuchnia, Piw nica, i in­
ne wygody gospodarskie, są  do w ynajęcia  w  mieście Płoc u, 
w  Starym  Rynku pod N r 22, na Sklep lub inny p r o c e d e r ,  ot 
Ś g o J a n a r . b. Wiadomość w mieście Płocku, u '** A!,ralll,i„r.^- 
w  W arszaw ie przy ulicy Żelaznej pod N r 1123, u Gospo t 
tegoż domu. , S H .Ł E -

Osuha przybyła z  prowincji, i y c ż y  s* """y^omość po- 
POWA od I Lutego; mogę zlozye kaucję. _ r
w ziąść możno od godziny 12 do 2rj, przy ulicy zi ,  p

N r 2668, na dole w bramie, na lewo, drugie drzwi.
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D o n ie s ie n ie  L o te r y jn e  
•L KANTORU S. IEŁKESA.

’■ W  ukończonej 74 tej Loteuji K lassycznej, w ygrane, padłę w mo-, 
im  Kantorze, \yynoszą w  Ogóle:

Rsr. 5 5 ,0 0 0  czyli Złp. 2 2 0 .0 0 0 , jako to: 
Nr 7,290, Rs. 1 0 ,0 0 0  » » 66 ,666  gr.20
Nr 10,906, » 1 ,0 0 0  » » 6 ,666  .» 20
Nr 16,450, » 5 0 0  » » 5 ,555  » 10
Nr 5.415, » 4 0 0  n » 2 ,666  » 20
Nr 19,012, » 4 0 0  » » 2 ,686  » 20
Nr 20,331, »> 4 0 0  » ». 2 ,6 6 6  » 20

N r 10,349, Hs. 360, czyli Z łp. 2 ,400  
N r 301, ,, 300 • „  „  2 ,000
N r 1,474, „ 300 „ „ 2 ,000
N r 4 ,298 , „ 300 „  ' „ 2 ,000
N r 10 ,307 , „  300 „  „ 2 ,000
N r 11,122 , „ 300 „  „  2 ,000
N r 37, „  300 „  „  2 ,000
N r 13,030 , „ 300 „ „ 2 ,000

N ra : 2 ,321 119 ,0 1 3 , . po 150 „  300 „ „ 2 ,000
„ 2 .954 , 42:17 1 04, . po 100 „ 300 „  „ 2 ,000

4 .285 , 7 ,274 i 9 ,825 , po 100 „ 300  „ „ 2 ,000
" 10 .095 , 11,141 i 21,959 ]>o 100 „ 300 „  „  2 ,000
' 1 1 ,9 0 0 , 92 i 1.3,042, po 100 „ 300 „  „ 2 .000

1 3 ,0 8 4 ,1 3 ,5 4 4 1  19,904, po 100 „ 300 „ „  2 ,000
„ 19.904 . 20,811 i 77, po 100 „ 300 „ „ 2 ,0 0 0 .——
I . O y t n l  do lszej Klassy 7 5 lej a nowej Lnlerji, każdorześuie, 
a ż do chwili ciągnienia, w  moim Kantorze nahyć można.—  Osoby 
na Prow incji zam ieszkałe, chcące mieć sobie nadesłane Losy, 
lYanko do mnie zgłosić się raczą, a rów ną ja k  dotychczas aku- 
ratność w korrespondencji, zapewniam.

B A N It P  0  L  S K I.
Podaje do publicznej wiadomości, ze 0UL1GI Banku, w y s ta ­

wione na imie Bazylego Kotowicza, m ianowicie: z dnia 4 /I  (i S ty ­
cznia 1839 r. za  Xrem 5036 na summę Z ł. 6000 czyli lls r . 90Ó; 
z dnia 13/25 Maja 1847 r. za Nr 12 ,118 na llsr. 1200, skradzio- 
i-e zostały właścicielowi w dniu 6 /18  M arca r. 1849. W zyw a 
przeto każdego, kloby hyl w posiadaniu rzeczonych Obligów, iz­
b y  takow e w  Kantorze Banku złożył lub też m ając wiadomość 
o miejscu ich znajdowania się, Bankowi doniósł,- przed dniem 
1 1 /23  Czerw ca 1S50 r.; po tym  bowiem terminie, Obligi N r5036  
i. 12,118 oznaczone, umorzone będą, i nikt z nich k rzystać nie 
inoże, a kap ita ły  temiż Obligami objęte, po dopełnieniu formal­
ności przepisanych, pierwotnemu właścicielowi z procentem, w y­
płacone zostaną. —  Prezes, Radca T ajny, J. Tymowski.

Naczelnik K ancellarji, Łubkmoski.
A rsenał W arszaw ski ninirjszem zaw iadam ia, iż w  dniu 23 i 27 

Stycznia (4 i 8 Lulego) 1850 r., odbyw ać się będzie licytacja, na 
dostaw ę M A TERIA ŁÓ W , dla Arty Heryjskieb Garnizonów: No- 
wogeorgiewskiego, Alexandrow skiej Cytadeli! i Zachodniego O krę­
gowego A rsenału, potrzebnych n a r -  1850, dla utrzym ania w po­
rządku  A rtyllerji, Broni i innych rzeczy , ja k  również M aterjałów 
do robót tegoż A rsenału. Każdy zatem  życzący podjąć się tako­
w ej dostaw y, winien się zgłosić w  dniach w yż oznaczonych, do 
domu pod N r 611 przv ulicv Bielańskiej, z kaucją ad Into Rsr. 
586 k. 90, ad 2do kaucją K ir. 1230; o raz  z św iadectwem  z r. b. 
na praw o przystąpienia do licytacji. L icytacja odbyw ać się bę­
dzie od godz: 10 z rana do 12 w  południe, i po upływ ie tego czasu 
nikt do licy tacji przypuszczonym uic będzie. W zory , w arunki ,i 
w sk a ż , mogą być przejrzane każdodziennie, w y jąw szy  dnie św ią­
teczne, w  Kaucclarji A rsenału, od godziny 9 z rana do 2ej po po­
łudniu. __ Z arządzający  Arsenałem, A rty lerji Pułkow nik, Gar.
tn n o ff  1. T łum acz A rsenału, Zim m erm nnn.

o Iłrnkarn i K u-iera W arsz :.—  W olno drukować. W a r s z a w a  dnia 1 5  ( 2 7 )  Stycznia 1 * 5 0 . —  M a

SŁOIAIIAI hodowane, dwu letnie, które ju ż  teraz śpie­
w ają , są do nabycia. Wiadomość w pałacu Lewińskich p rzy  
ulicy N ow y-Św ial N r 1290, w Sklepie W iktuałów .

Zgubiony od dni kilku lN IT iC N IT T  Szkolny, z Gimnazjum 
Gubern: W arszaw skiego z roku 1849 w miesiąca C zerw cu, i Stan 
S łużby, w ydauv  przez K. R .S . W . i D. r. 1846, na imie S ew ery ­
na Tarczewskiego, Ł askaw y  Znalazca raczy oddać za nagrodą, 
w  domu Błeszyńskiego przy  ulicy Długiej, na Int piętrze.

<g| I U H / T H  W iedeński, praw ie now y, bardzo lekki,
z fordekiem Usiedzeniem na przndzie, z walizami, zdatny 

K tt -ku (|o miasta i do podróży, je s t do sprzedania za  pomierną 
cenę, przy ulicy Sln-Krzyzkiej Nr 1334, w prost ulicy Jasnej, dom 
Eichlera. Wiadomość w oficynie u Stolarza.

Podaje się do wiadomości, że w  Gub: Radomskiej, o 10 w iorst 
od Radomia, na trakcie bitym Krakowskim szosę, je s t do sprze­
dania IW K E Ś  bez pańszczyzny i włościan, 5 wb*k pięknego 
starodrzewnego lasu, a  17 włók gruntu, w g łęb ię  dobrej m ają­
ca , zabudow ania nowe, ogród piękny, oberża z stnsownemi za ­
budowaniami p rzy  trakcie, na zimę jest zasianej przenieś kom y 
6 0 , ży ta  korcy 70. Do nabycia lej wsi potrzebny je s t K apitał 
60 ,000  złp.; może być także zrobiona zamiana na Kamienicę 
w  W arszaw ie. Bliższe wiadomości mogą być udzielone w Ra­
domiu u W'. W ojciechowskiego Patrona, a w  W arszaw ie w domu 
p rzy  ulicy Elektoralnej pod N r 795, w oficynie na 2m piętrze, 
w  mieszkaniu K raw ca.

Potrzebny je s t  S łużący, LOKAJ, od Igo Lutego r. b.: niech 
się zgłosi do Porucznika Proehnrowa przy  ulicy Leszno Nr 729.

Dnia 21 b. m. nadszedł w prost, z E lbląga, znaczny 
transport Ł O S O S I A  wędzonego i surowego 
(Silberlachs) zwanego; takow y sprzedaje się w Ho­
telu Drezdeńskim pod N r 4tym; gdzie łaskaw i Kup- 

do Kantoru zgłosić się zechcą.
P rzy b łąk a ł się PIES duży, w yżeł, ła ty  ma 

czarne; w łaściciel za udowodnieniem, i zwrotem  
| | Ł | ł  kosztów, odebrać go moż.e pod N r 215 przy  ulicy 

F re ta.

Z  Kantoru Zleceń przyn t:  Wierzbowej  .V  47.? r.
Jest do ulokowania SUMMA 18,000 z ł., na Iszy  Nr hipoteki 

Domu w' W arszaw ie, bez pośrednictwa faktorów. W iadomosć 
w  powvzszvm Kantorze.

BILL A KI) nowy, ze wszelkiemi potrrebnemii rekw izytam i, je s t 
do sprzedania za’ pom ierną cenę. Wiadomość w powyższym  
Kantorze. ,

Jest do ulokowania SUMMA Z ł. 6000 na lsz y  Nr hipoteki Do­
mu murowanego, w  środku miasta położonego; za procent z do­
p ła tą , żądany je s t Lokal od 40 do 50 dukatów rocznie. U  ia- 
domość w  Kantorze Z leceń-_____________________________________ ----------- s r x  a t  o~Ii

GUW ERNANTEK i GUW ERNERÓW , 
przeniesiony zo s ta ł s  M aniackiego, na  ulicę Senatorską  pod  

y r  463 do domu Łagiew nickiej.
S ą do umieszczenia Guwernantki Polki, F rancuzki i Niemki zw y ż- 

szem i uiższeiu ukształcenieni; Francuzka posiadająca ję z y k  niemie­
cki i muzvkę, życzy wyjechać do Rossji; Polak posiadający m uzykę 
w  w v ż s z y m  stopniu, w raz z Zoną F rancuzką, życzą w spólnie w j e ­
dnym domu znaleść miejsce, w kraju  lub z a g r a n i c ą . —  W tymże 
K a n t o r z e , je s t PA N TA LJON mahoniowy, w bardzo dobrym stanie,
do sprzeda11'1,1-_____________________    .

p ziś rano zimna stopni 4. W czoraj w południe ciepła 0.
Dz.iś rano wysokość \vndv na l l i ś l e  stop 9 cali 
TEA TR  ROZMAIT:. Ju tro , drugi raz  nowa Komedja: S tłu c zo ­

na  filiżanka .—  Fabrykant zabawek .—  Nowy fiok.
P E 11SPEK TV W Y  TEATR A L NE u Pika, do wynajęcia.

Cenzor L. T . Tripptin .


